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MieStęeznie 1 Mk. ID . fen~ Kwartalnie ł Mk. m fen. 
·· · Za -Odi'łoszenie do do~u·· dopłaca się SD fen. miesięcznie. 
. . .. PrenumeJ'lłta przez. pócztę miesięcznie 1 Mk. Be fen„ 

ItWartałnie I .Mk. U fen. 

Redakcva i Adminisłracva: OGŁ OSZEllA w Królestwie Połsklem~ 
ZmJczaJms: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódi: ul„ Piotrkowska 86„ szeSć szpalt). 

· ODDZW 1 Uamawie: · · Ił. Uywartska 18. 
Drobni!: 5 fen. za wyraz, najmniej lilJ fen. 
lłm:histane (po tekscie}: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
lllkl'DlDl.fi: U fen. za wiersz petitowy ateroszpaltowy. Cena numeru ·poJedymJzego w Łodzi 

I • Warszawie 4 kop. Rękopisów niezastrzeżonych Redakcys. nie %Wtaca. W dzlalB ha111Uamym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

· Pl LI E: Czę$t®1Jowa: ul Panny Maryi 26• Tomaszów: F. Gomuliński; Płock~ Admin. „Kuryera Płock."·, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie. 

odpierały z i>ow-0dzeniem w-0jska niemieckie, 
przytem brały jeńców. ·Znać niejakie ożywie
nie· P-O obydwóch stronach rzeki Somme, gdzie 

......,_ Francuzi p~eszli .do mniejszych ataków na 
· • .• ">4' .• ~ r 2 lipca. pólnocnym wschodzie od Reims i na póln:ocy 

~ W p6lnoenej .ezęści terenu wschodniego od MesniL Na zach-odzie od Mozy toczą się tyl~ 
sytnacya wojenna . nie . ulegla najmniejszej ko nieznaczne utarczki piechoty.·. 
zmiafile od czasu ostatniej ofenzywy mareo-: Natomiast. na wschodnim brzegu tej rze
wej: Codzienn<ie totzą się przeważnie walki ki w dalszym eiygn foezą się krwawe walki 
arlylecyi, a tyllro ~ątkowo dochodzi do nie- o posiadanie wzgórza Fwide Terre i fortu 
znaeznyeh stare patroli i oddziałów przednich. Thiaumont. Francuzi ściągnęli ogromne siły 
Wojska ·memieekie w ten sposób niep.okoją i przechodzą ciągle do gwaUownyeh ataków, 
bezustannie Rosyan, sa:me -zaś, nie prżeehodzą I ażeby odzyskać utracone stanowiska. Dow-o-

- n: 

OfENZYWY 
Komunikat niemiecki. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 2 lipca: 

Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała Linsingena. 

Atak postąpil naprz.6d. Liczba. ieńeów powiększyła się o 7 oficerów i 1410 fol· 
nierzy. Na wielu. punktach z łatwością odparte ro.stały k&ntrataki nieprzyjaciela. 

d~ akcyiza.ezepnej, ma}ąe zap:":lle !nn: za- I dzi t'l najwy~-0wniej1 jak wielkie dla Francu
D:1J.al'Y na e~lu. Rosyam.e równ~ez za~mui.ą b:t I zów znaczenie w obronie Verdun posiada! 
na -wszystkich frontach stanowisko obronne ! ·f.ort Thiaumont. Komunikaty francuskie gl-0-

. pn~dop~dobnie z tego powodu,. iż ·c z;iaezną ' szą ~akoby .Prancuzom powiodło się ostate- Grupa. wojsk generała hrabiego Bothmera. 
~ęse W<>JSk wysłali na fronty polu~owo • eznie fort ten OO.zyskać zaprzeeza jednak Niemieckie i austryack& -· węgierskie wojska zdobyły szturmem niedawno zajęte 
zaehodnde gdzie w dąlszym Siągu kontynuują temu stanowczo komunikat niemiecki który 
ofenzywę przeciwko wojskom austcyaeko--wę- twierdzi iż do0 fortu Thiaumont wkr-0c~li tylo przez Rosyan wzgórze pod W or o bi i ó w ką (na północnym zachodzie od Tarno-
gie:rskim. . . . · • · kil jeńc; francuscy. · pola) i zabrały przeciwnikowi w jeńcach 1 oficerów i 392 szeregowców,_ oraz 7 kara-

.Być może, i~ Rosyanie początkowo zaroi~ Na: terenie włoskim w dalszym ciągu to· binów maszynowyeh i 2 przyrz~y do rzucania min. 
rza11 poprowadzić ofenzywę na całym texeme ezą się gwałtowne walki prawie na wszyst- • · · 
w~chodajm i przełamać. t:ont .państw s~rzy- kich fronfa.ch •. · Tylko na pałsk-0wzgórzu Do-- . Zachodni teren walk: 
mt .. er.zon •.. ~.: .. ycli···· ·.· .. ·Ił··. k.ol·. o. 1. .. u .... 'Cka·.·. · .·.~ .. ··· .. w .. 0k ... ·0li .. <IY. W,dn. ~.··. he.;rd.() o.s!a:bła. n.ie.co. dzia1a1n .. ość bojowp, .Vł od:-... .. . Na .szen:ik~. ~§ci n.kfłło 40 klm. nast~1}i! wezin·ui "'I"ZVJPofowanv za nomooa :nfooll'1"A· 
·:~k~n:;··~;:::;~·:~;~;;;;:~c1···~:1!'r?~f:0~~~~ał;z~:~:t~a:~~~fy=~~;···1·~ niczo~~ch. śro~kó~ od wie~u miesi~cy.z;_ielki angte~~~;;'~ fra.neu;ki ahl mas~wy. ~-
.generał. a Linsmgena, · wowezas zm1em?no po-. I wiska. Natomiast w odcinku południowym. Po s1edm10dmo.wem. s1Inem działamu artyleryi I za pomocą gazów na obydwoch 
ezątkovvy P~ ofenzy:wy ? tyle, iz zan1eehru:~ I kontynuow:alii Włosi swe ataki i gwaltowny o- brzegach S o m m e, jak również strumienia. A n c r e od S o m m e co n r t aż do oko.-
a. taku. • na• · połnocy, i;atom11ast maezną częs .• c ·I gie.ń artyleryjski. Równiei atakowali Wlosi I Iicy. La. B o i s e.I I e, nieprzyjaciel nie osiągnął nawet najmniejszego snkcesu, lecz po-
operu;iących tai;i wo1sk przerzucono na W-0lyn, ~altownie . s~owi:;;ka ~ustrya~~~ na fro~- niósł ciężkie straty. Natomiast powiodło się mu wtargnaó na poszczególnych pun· 
oraz do Suko:wmy. · eie karynty;tSk1m, lecz me odniesli tu na1~ • • .. . . ~. · · 

Najbardziej ożywfoną akcyę prowadzą o- mnłejszego sukcesu. . · ktach do · p1e:rwszych bm1 na obydwóch odcmkaeh dywizy1nych nad S o m m e, tak u1 

been~e wojska rosyjs~~ na ~u~ownni? i. w po- I Pomiędzy dolinami Brentą a EeŻ wojska I musiano zi:rzą:dzić ~ofnięcie ty~h dywizyj z zupełnie zestrzelo-nych ~rzednfoh rowów 
lndr?owo.: wsch-0dnie1 Gal1cy1: UmłuJą one l wloskie zaatakowały stanowiska austryacko- '. do stanowisk połozo:nych pomiędzy pierwszą a drugą pozycyą. Silme wbudowany na 
tuta~ obe~ść p_rawe s~rzydlo W~Jsk au~ryacko- "".ęgierskie w okolicy Cima .Dieci, Monte ~e?- l przedniej linii, nawiasem mówiąc uczyniony zupełnie niezdatnym do n:żytl.'11, materyal, 
węgierskich i zmUSic do cofnięcia się z nad gio, Mont~ Interreio, Pasub10, oraz w dolmie i • k t · kl tak" h dk h b tal tra 
Strypy armię · genera1a hrabiego Bothmera. Brenty i na tylaeh Zugna Torsa. Miejscowość i J& 0 ~ e w lC • wypa ac !wa, 00.s 11 • .eony.. . • 
W tym celu przed kilkoma dniami stoczyli Ro- Areo, nad rzeką Sarea na północy od jeziora li W związku z tą wielką a.keyą bo1ową miały mie1see Irnme napady arlylery1, Jak 
syanie krwawą bitwę pod Kołomyją, a po za. Garda, z.najdowala si~ w silnym ogniu arty~ również wielokrotne mniejsze ataki na irontath przylegających, a. także na zachodzi6 
jęciu tego miasta ;iaeier~j~. obecnie przy. po- leryi wloskiej. . I i południowym zachodzie od Ta hu re. Wszędzie załamały się one. 
mocy ogromnych sil ku linn Buczacz-~mestr . Na pozostalyeh tetenaeh walk nie vvyda- Na lewo od M o z y zajęte zostały kawałki rowów franenskfoh na w z g ór z u 
-Tłumacz -: Nadworna. Glównym zas pun- rzylo sie nic znamdennego. 904 d -.J.a t ł 11 ki k 
ktem w tej okoliey, do którego dążą Rosyanie, • J i) , oraz o pa„:J zosra 1rancns .ata. na granaty ręc~e. . • 
jest Stanisławów. o ile Rosyanom powiodJo- ,.,_ -..,...... 1111

""" , n ° 0 " I Na wschodzie od Mozy przemwn1k, po nowem śc1ągmęcm macmych sił tak 
by;się zaj~ć pono»:nie to ?fiast~, wówczas z:a- w snmwłe de~. LiebknBcht1.. . wczoraj, jakoteź dzisiaj wczesnym rankiem atakował linie niemieckie na wzgórzu 
Jezaloby ~się _spodziewać, u woJska .sprzymie· " l Fr o id e Te :r re, zwłaszcza około fortu opancerzonego Th i a u mon t i musiał za. 
"l'.Zone zaJIDUJąee dotye~-e~s ~tanow1ska nad Berlin~ 2 .li~a ą'. wl.). - „V~ss. Zei- i · wrócić wśród ciężkich strat, w ogniu zatorowym. 
Strypą, w celu skuteczme)Sze1 obrony -0deszly- tung" dowiaduJe się, 1z zarząd frakcy1 socyal- i • . • . .. . . . . ,· 

.~·.'·.··,~.·.·.·.'.·.·.·.;Dy na znacznie silniejsze stanowis~ przygo- l n~ demokr~_tycznej _seJ.·mn pruski~go. P?st_ano- ! •• Słnzba lotnrn.za przec1~'D.1ka roz:.riJ~ł~ dti~ą działalność •• ~a~ze eskadry ~a ~1~!11 
.:";%•;~fowane zawczasu nad rzeką Zlota Lipa. w1l poezymc starama, aby w razie, Jezeh za- m1e1scach wyst.ąplly do DOJU z przec1wn1k1em I za.dały mu męzk1e straty. W okolfoy 
,;;.h. · Dotychczas pod Tiumaezem toczyła wal- l patlly przeciwko dep. Liebknechtowi wyrok zaatakowanego frontu i w okręgu Mozy zestrzelono 15 latawców nieprzyjacie1skfoh, z 

~. jedynie. jazda rosyjska, która w. sześciu I. up_rawomocni ~ię przed :p<>~ownem zwolaniem których w nasze Unie spadło 8 angielskich i 3 franenskie. 
lu1:!1:1ach ruszyła do atak"U .na froi;eie 0 sze- s:3mu, wystąpić 0 na~ehmiast:iwe wypuszcze- Nadporncznik Al t h a u s stracił siódme"'O z kolei p:rzeciwnib. Myśmy nie ntra-
osc1 S klm. · Atak ten me odmósl power me go na wolność, zas w razie, gdyby zarzą- • . • • . . ~ . !:.I • • • ~ ••• ,,.t 
nia, przyezem Rosyanie zostali rozprosze- dzenie Wyższego sądu wojennego d'O tej pory e1li am Jednego latawca. ehomaz ranumycb zostało kilku kiern1ących lub oh,,,r.r, .... n-
silnym ogniem artylecyi anstryaeko-nie- pozostawało w zawieszeniu, zażądaćs, wstrzy· rów. 

ieekiej i ponieśli ciężkie straty. Pozatem mania zarządzeń na czas trwania sesyi. 
Bukowinie i w Galicyi zachodniej w dniu 

~ezo:rajszym • '.nie wydarzył.o się nic znamien-
;.} nego. ·· · 
~.' . ·Ataki wojsk spr.zymiexzonyeb na terenie 
~··.. Wolynia, postępują raino naprzód. Ostatnio 
~;_'. -Rosyanie zOstJtli WY'P.arei ! i ponieśli poważne 

1 Z1łedun11 obozów iencow. 

I Petersburg, 2 lipca. (T. wt). - W celu 
•zwiedzenia obozu jeńców wyjeeha!y stąd do 
Niemie.c 6 i d-0 Austro-Węgier 4 :rosyjskie 
siostry miłosierdzia. straty na południu . od Ugrynowa, oraz. na za

ehodzie od . Torezyna i· pod Sokulem. . Jedn<>-
eześnie lewe skrzydlo grupy. wojsk g.enerala I Wnika na morm BaltyckiE?l. 
Linsingena zdobyło stanowisko rosyjskie na · • . · 
zachodzie od Kolków. J Uerłrn, .2 lipca ('I'. wł.). -:-: cprzędow?)· 
. Z terenu zachodniego nadch'Odzą wiad·o- Według otrzym~h uzupełma.Jących wu~.-
m-0ści o mającej lada dzień nastąpić wielkiej I domości otrzymanych_ z torpedowców~ kto
cfenzywie angielskiej, celem której ma być I re w nocy z _29. n8: J.0 ~erwca ~toc~yły 
przedewszystkiem ulżenie Francuzom . w ieh walkę z. ro~y1ski~m~ s~am.1 morskiemi, yv 

·. trudnej sytuacyi pod Verdun. Wczoraj otrzy~ . uzupełmenm domes1ema urzędow_ego ~ d~u~ 
maliśmy wiad-om-ość, iż na froncie angielskim 30 czer.wca, sprawa przedsta~m ~tę J~ 
.z każdą godziną wzmaga się gwaltow.aie ka~ następu1e: ~oczątkowo, w~pomma~~l noc.\", 
11„onaJa 11rmatnia, a obecnie dosięgła już 11ie- i w odle~łośm około. 20 mll mors:ic.~" ;1~ 

. 4~alej wprost gwaltowuości. KaMnada ta j poJ:udme od. Hatmu~e to:;pedo~{;~;n~"!"';;e 
"lue ustaje ani na chwilę i trwa bez przerwy 1 dostrzegły 3 torpedow~e n!eprzy.1ac„Js1r,~, 
~«ii.eń .i noc. Przypuszczać więc należy, iż w I zdaje ~ię, . r typ~ „No~l~" l l'OZpicz~ły J~ 
· bardpa niedługim czasie nastąpi generalny .a- ost:z~lnyac. Nreprz;YJ,ac1el natyc.1miastza 
tak ł'tngielski. na froncie wynoszącym ok>0lo I wromł ! . uszedł wsrod . ~a~~;łeg:o deszczu. 

· 250 klm. szerokości. l W godzmę potem zauwazyc się . dałv na 
Dotychczas . frwa!y tylk-0 liczne natarcia ! wschod.zie nowe obłoki dymu, ~u. ~tór.vm 

WYWia1fowcze mniejszych oddziałów francu- I zawróc~ł! tor~edowce. nasz~. r Stw!e~dzo~~ 
· sko ·angielskich. Natarcia te za każdym razem ! cbecnosc dwoch krązowmkow" meprzyia 

Bałkański teren walk· 
Nic nowego. 

Komunikat austryacki$ 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 2 lipca.: 

Rosy,jski teren walk. 
N a. B u ko w i n i e, przy niezmienfon ej sytuatyi nie wydareyło się nie 111.umi•:l!· 

n ego. 
Na zachodzie od. K o ł o m y i i na pohulni!! ł~l D n i e s t r n :rozwinęły się 11u~·11 

gwałtowne walki. 
Na północnym zachodzie od · 'r a r n. o v u ! a łmtnlio.ruy ixnstryatłrn - tręgierskfo i 

niemieckie zdobyły wzgórze W or ob i i ó w k ę1 u li6rc toczyły się wielokrotne waJ~ 
ki. Wzięto tfo :niewoli 7 oficerów rosyjski d1 i ~)82 szeregowców, zdobyto 7 karahi11fsi1111' 
maszynowych i 2 przyrz<id.Y d~ rzucania min . 

Atak wojsk znajduiących się pod rozka.zarn.i generała Li n si n g e n a. t~kże i 
.wczoraj :na licznych punktach postąpił znacznie n~przóii. Lic::ba je:ńców ł ~ollyc~ 

wzrasta. Ifontrataki ·rosyjskie załamały się. 

Wlo~ki hweu wa.Hr: 
W południowym odcinku płaskowzgórza Do berd o kontynnowali '\.Vfosi gwał

towny ogień artyle~yi i afaki w o!rnlicy na wscllollzie od Se l z u. Trwające także i w 
.I 

/ 

\, 



2. GODZINA' 

~~gu rn:wv ~rvsilki nienrzvfa.ciela pozostały: dzięki zaciętej wytrz~·Ern1w~d abrońców, 
~Z T:«O • •:rłl"Z' ... o~ _.... ... o:i 

ili 1.c-'V\ O.u.i:!łl<! .• 

Pmniętlzy Br en i ą. a E cz llowtórzyły się hezow9rne natarcia na H<iz-rre miejsca 
nasf!;i-:go irontn. 

W okręgu }I ar mol at a wo]ska nasze odparły Ifozne atak-i oddziaJów wlo
skicJ~.„ 

W okręgu Ort Ie r wywalc?.yly mw jeden z wierzchołków gór KI eis t cl. 
W czornj wzięfo do nhnvoli przeszło 500 W!ochów~ w tem 10 oficerów. 

Albański teren walk: 

~ie1skich (zdaje się jeden klasy „Maka
row'·', a drugi „Olga") i pH?C nieprzyia
eeiskich fo:rpedowcó~. , Nasze torpedo,V'ce 
przeszły do atah.-u i z"valczały nieprzvja~ 
cieJa torpedami i artyieryą. Zaobservwo
wano u nieprzyjaciela liczne detonacye. 
Podczas rozpoczęcia ataku skierował nie
przyjaciel na torpedowce nasze s!lny o
gień ze wszystkich kalibrów, tkóry po de
tonacyach znacznie osłabł. Z nastaniem 
mgły, przechv-nicy znikH z widoh--u. 

o armi~cb kauk«~kich i ssrbskiej. 
Rt>:r~in, 2 lipca. (T. wt). - Dzienniki an

gielskie i francuskie jeszcze przed kilkoma 
tj~?odni~_mi ~vierdzil'y zmniejszenie się ener
g11 armr rcsyjskich na Kaukazie i w Mezopo
trunii, objaśniając to rozpoczeciem ofenzywv 
n ,„ „ . . - • 

a ·~ r1ynrn, i z tego powodu wyrażalv pewne 

Zastępca szefa s.:r.fonu generalnego 
von Hoc Ue r 

FeJdmarszaiek - porucznik. 

przeciwnikowi, siły ldórego wzrosły z 200 
na 500 tysięcy ludzi, rzeczywiście spowo· 
dować kompletne uniemożliwienie poru
szeń. 

HiiiZWYCZ~j~g P~SB~~WJO. 
Londyn, 1 lipca (T. wl.). - Wediug wia

domosci otrzym:u1ej z Aten, w tych dniach 
odjedzie z Aten nadzwyczajne poselstwo 
greckie, w sklad którego wejdą wybitne oro
bistości. Poselstwo to uda się do Paryża, Lon
dynu i Petersburga, a· celem jego będzie pod
jęcie układów w sprawie przyszlego pol:oże
nia Grecyi. 

Surowy a niBspr~~1iedU~~v myroi. 
Bern, 2 lipca (T. wt). - W Marsvlli ska

zano hurtownika francuskiego na zapłacenie 
10 tysięcy franków kary i na pozbawienie ha
nor~ w ciągu 10 lat. Przed wybuchem wofny 
kupiec ten by! czkmkiem zarzad6w dwóch to
warzystw węglo\v-y\'.h, .h.'ióre ut~zymywaly sto
sunld . z niemieckim syndykatem węglowym. 
Skazanego oskarżono, iż po wybu:chu wojny 
ukrył przed sekwestrem akcye niemiechie 
przez co jest winnym prowadzenia handlu z 
niep1:zyjacielem. Pomimo, ii badanie wstęp
ne :me patwierdzUo oskarżenia i pomimo, że 
obrońca d~wodzil, iż kampania przeciwko o
skarżonemu oparb:! jest tylko na domysłach 
nie P?Parlych żadnymi dowodami, sąd skaza.I 

' P O D S K 1. 

ciBiska ostrzeliwuje niektóre odcinki pod Ja
kcli:::t:u!fom i dalej na południu. 

Na całym froncie od miasta Dźwińska aż 
do bagien Rokfoińsldelł silne bombardowanie. 

Thforze Czarne: Torpedowce nasze zatopi
ly 29 czerwca u wybrzeża anatolijskiego 54 
żaglowce nieprzyjaciela. 

Front kaukaski: W kierunku Bagdadu, w 
okolicy Kerin.dn arlylerya nasza zadala bar
dzo ciężkie straty atakującym kolumnom tu-
reckim. · 

Londyn, 1 lipca. (T. wl.). - G!ówna 
kwatera we Franeyi donosi 30 czerwca m. in. 
Podczas wykonanej przez nas ostatniej n-0ey 
v.rycieczki na linie nieprzyjaciela zabito 80 
żolnierzy niemiecki-eh, w tern 2 oficerów. 

W nocy z 28 na 29 czerwca, wojska sa
si~e pod Massiges wyk-0naly trzy napady "i 
zabily pewną ilość nieprzyjaciół. 

Londyn, 2 lipca. {T. w1.). - Glówna kwa
tera don-0si 1 lipca. Dzisiaj -0 godz. 7 m. 50 
rano wykonaly wojska angielskie gwaltowny 
atak na odcinh'"U frontu lieząeym przeszlo 20 
mil na północy od Somme. Wojska angielskie 
zdobyly pierwszą linię niemiecką i wtlęly 
wielu jeńców. Straty angielskie, o ile stwier
<lz.ono, nie są ciężkie. 

Londyn, 2 lipca ·rr. wł.}' •. - General 
Haigh donosi 1 lipca m. i. Prz.edsięwziety na 
pólnocy od Somme przez, francuskie i a'Ilgiel
skie wojska atak, doprowadz'iJiśmy na froncie 
o szerokości 16 mil. do przednich niemieckich 
urządzeń obronny:ch. Walka trwa· dalej. A
tak francus1..i czyni znaczne postępy. Na po
wstałym froncie an"gielskim, powiodlo się od
dzia!om, które dokonywaly napadów, pono
wnie vdargnąć na licznych punktach d-0 nie
przyjacielskich linij obronnych. 

Lo!ulyu, 2 lipca (T. wl.). - Komunikat 
urzędowy generala Haig'a: Cały .dzień toczy
!a się gwaltowna walka pomiędzy Somme a 
Anc:re. Na całym froneie toczą się zacięte 
walki. Na naszem prawem skrzydle zdobyli-

„ , 
tODZ 

Kalendarzyk„ 
D ;r. i ś: Anatoliusza. 
.1 u t ro: Józefa Kalasanteg.o. 

~schód słońc.a o godz. 4 m. 44. 
Zachód o godz. 9 m. 23. 

Koncerty„ 
Helenów. Koncerty 1:.t. O. S. Dziś wieczór nru-" -

zyki liejszej. Dyr. Bron. Szulc. 

Dnia .3 r. 1228. 

„ 1862. 

" 
1866. 

Roczniee. 
Konrad książę lilllzo;;,iecki nadaje 
Krzyżakom ziemię Chelmiliska. · 
Zamach nieudany na żyeie::-na· 
miestnika, w. ks. Konstantego . .Mi~ · 
kolajewicza, w przedsionka teat!U · 
Wielkiego w Warszawie. 
Bitwa p-0d Sadową· albo Ki-alowylń; 
Hradcem (Ki:iniggratz) · w Cze. ·. 
chach; Prusacy zadają klęskę_ Sta. 
nowczą Austryak{}m. · 

:..- :-

Z niedzieli. 
Pogoda wezorajsza, opromieniona dobroous; 

nym uśruie~hem słońca, sprzyjaJ.a wszelkim przed
sięwzięciom, planowanym na fonie natlll"y. ~Prze
dewszystkiem więc z samego rana tlumy łodzian 
opuścily miasto, aby zwalić się na kark tyfil ~zę-'. 
śliwym krewnym, znajomym i bliźnim, ·którzy zna
leźli :;obie osiedla po wsiach, gwoli łlitwiejśzego · 
wyżywienia. Tam to· pod jasnym lazurem nieba 
1':-ycieczkowicze. poili oezy obrazem falujących ła
nów zhoża i rozxzewniali się na widok smętnie 
brodzącej krowy, albo cielęcia... Te ostatnie, jako 
unikaty budzily swego :rodzaju entuzyazm mieszczu-
chów. · 

o:,a\~'Y· Obecnie donoszą p1·zez Sztokholm, iż 
:rm~e te znaJd'.1ją ~ię w bardzo oplakanym 
:starue: . Skla·:ia;ą s1ę one z rekrutów malej 
~art~cł, złamanych na ciuchu, idących bez 
zadneJ ~huty do boju. Cierpią <mi gród. To 
sa~o m?zna poi:i:dzieć o nowozorganizowa
neJ armu serbskleJ na terenie macedońskim. 
Z te~c prworlu, Jak donoszą „Narodni Prawa", 
Angha z.amierza wziąć pod swe obrończe 
s~dla Saloniki i grecką Macedonię. Po woj
me okręg_ ten ~a być oddany Serbii, jedna'k 
z warunkiem, iz poz.ostanie on pod protekto· 
ratem .Anglii. ..,,,.,,..,.._;:,,, ___ ,n ____ _,,_, __ ..,,,,...,.._,,..„„„,,, ... „. śmy jeszcze niemiecki labirrnt rowów ochron-

nych na długości frontu 7 'mu i na g1ęboko
ści 1000 yardów, oraz wzięliśmy sztumiem i 
obsadziliśmy silnie umocnione wsie Montau
ban i Mametz. Prócz teg-0 na froncie prze
szlo 4 mil wzięliśmy liczne silne punkty. Na 
innych punktach nieprzyjaeiel trzyma się 
jeszcze_ Zacięia walka .toczy 5ię jeszcze pod 
Gommecou.rt. Niektórych punktów nie byli
śmy w stanie utrzymać podczas, gdy inne od
cinki znajdują się silnie w naszych rękach. 
Przeszło 2000 jeńcóv. niemieckich sprowadzo
n-0 dotychczas na nasze punkia zborne, w tern 
2 dowodzącyeh pulkami, oraz cały sztab jed
nego puilm. Ogromna liczba zwlok niemiec
kich zaścielająca pole bitwy wskazuje, iż stra
ty nie~ieckie byly bardzo ciężkie, przede
wszystluem w okDlicy Friecourt 

oskarzonego. 

Obiedwie zabawy - w Helenowie i naiku, 
Staszica - równi~ udfily się nieiJ.e. Zw~zcza 
zabawa komiwojażerów, wzorem lat poptzednich, 
zgromatlzila tłumy publicznosci, nie tak nieprzej.,. 
rzane. jak w latach przedwojennych, jednakże deM . 
liczne. 

DmlEralna olrnzyum. 
Amsterdam, 1 lipca. (T. wt)'. - Współ

pracownik militarny dziennika Tyd." który 
do~~hczas przedstawił się ja.ko z;wsze 'dobrze 
pom!ormowany, twierdzi, iż jednoczesne rGz
poczęcie przez koalfoyę na wszystkich frontach 
oienzywy przeciwko państwom eentralnvm w I 
żadnym razie nie jest przypa(Urnw:vm zbi.eclem I 
okoliczności, lecz z góry upfanovrn~ą akey:. U-

1

, 

~~uje on, iż możHwem jest nowe rozwinię
cie się oienzywY rosyjskiej, wskazuje na marsz 
od·wrotny Austryaków, na ro:qiaezliwe ataki i 
francuskie pod Verdun i utrzymuje, ii ze j 
względu na dlngotrwułą silm! <hi.afalność ar-1 
ty~eryi na froncie angielsko - niemiet.kim jest 
wrnlce prawdopodobną większa ofonzywa 
•.mgielska. ! 

Sprawozdawcy wojskowi innych ilzienni- ! 
ków holenderskich, z powodu jednoczesnego i 

:rozpoczęcia ofonzyw na rozmaitych frontach, i 
skłonni są do uwierzenia w plano"ye i jedno- ' 
me wystąpienie koalie)i przeciwko pańśtwom I 
centralnym. Dzienniki upatrn~ą w tero rozpa-

1

1 

ezliwy akt koałic}i i stawiają pytanie, jak się 
ukształtuje sytuacya, jeżeli państwom central- 1 

nym powiedzie się także i to, być może osfat- 1 

:nie wi·ęks~e przedsięwzięcie koaHcyi, zfumae. I 

Amsten1am, 2 lipca. {T. w!.). - Swój 
no'.vy. plan ogJodzenia Niemiec Anglia zamie
rza rczpocząć w Holandyi. W tym celu żąda 
ona td Holandyi, ażeby odstąpHa ona jej, o
ra~ sprzymierzeńcom calą nadwyżkę holen
derskiej produkcyi żywnościowej. Następnie 
rz~d angielski zażąda1, aby przewóz środków 
żywności z Holandyi dD SzwecJ>i odbywał się 
orzez· "Franryę, a nie przez Niemey, jak to 
mial;:; :rPiejsce d-0tychczas. 

Sprawa !rłandzhH. 
Znryel!, 2 lipca {T. w1.). - Do Neue Zil· 

rirhen Zeitung" donoszą z Hagi: Bisl.n1pi ir
l:mdcy zawiadomdli rząd angielski, iż nie mo
gą uznać sprawy irlandzkiej za załatwioną, 
dopóki horuerule nie objmie calej Irlandyi 
wraz z calym Ulsterem. Roz!am w irlandz
ki ej frakcyi parlamentarnej uważają tu za 
nieunikniony. 

8k&Yi\ n~ Bnł1mDDCb. 
ł~ern, 2 lipca. ('r. wł.). - Specyalny 

sura\vozdawea Secolo donosi z Salonik: 

I 

Armie Sarrailz. podejmą wkrótce akcyę. 
,J ast ona bez'Nanmkowo konieczną, albo
wiem silna i zwycięska akcya na Bałka
nach dziś jeszcze :mogłaby koalicyi przy- l 
nieść korzyści. P...rmia oryentalna musi ' 
wreszde przyme§ć owoce tych niesły
chanych ofiar, które pochłonęła. W prze
ciwnym :razie w dalszym ciągu kontyimo
wanoby akoyę, która dałaby możność 

a~omości lNO]Bnno. 
Śmiertelny Int lmmeimamm. 

Berliński „Lokalanzeiger" oglosi1 następujące 

sprawozdanie naocz.nego świadka ostatnich chvvil 
zmarlego tragicznie lotnika niemieckiego Immel
manna: 

„Dwa nasze aeroplany, oraz trzy francuskie i 
angielskie d\"\ruplaszczyz.n.owce tofflyły z sobą zacię
łą walkę: zwlaszcza jeden z naszych gonil za ol
brzymim dwuplaszczyznowcem, który daremnie sta
rał mu się wymknąć. Naraz ·wielki potwór począł, 
trafiony celnie, opadać ku dolowi, równocześnie 

jednak prawie i jeden z naszych samolotów został 
trafiony. Widać bylo jego gwaltowne ruchy, jakby 
zwierza, ugodzonego śmiertelnie; paczą! spadać, z 
począth"U wolno, później coraz szybciej.„ Gwał

towny ruch wsteczny i aparat znovlu stanąl pozio
mo. 

Chwala Bogu, pomyślalem, i już chcialem spo
kojniej odetchnąć, gdy nagle samolot wyw:rócil ko
ziołka, ogon zaś jego, oddzieliwszy się od ca!ości, 

spad! w dół I Jedna z płaszczyzn łopocze się dzi
'tvnie, a aparat, wydając z siebie gwizd przeraźliwy 
runą! ku ziemi, z wysokości okolo 2,000 metrów, z 
szaloną szybkością. 

Motor wryl się głęboko w ziemię i leżal swym 
spodem k"ll górze, grzebiąc pod sobą lotnika. Wśród 
zebranych pośpiesznie żołnierzy, Qbiegać poezęly 

najrozmaitsze pogłoski. Tu i tam dQpytywano się, 

kto je.st ofiarą katastrofy. 
Pośpiesznie podniesiono nieco motor, odrzuco

no go na bok, wydobyto z pod niego trupa i po
śpiesznie rozpięto skórzany kaftan.„ Pierwszą rze
czą, która w oko w·padla byla odznaka „Pour le 
111e1ite !" - Immelman'? BOlcke? Ktoś wymienil te 
nazwiska, za chwilę szeptano je już wokoło. Nagle 
nastala cisza! Znaleziono jeszcze krzyż żelazny, w 
kilka sekund później odklj-io znaki na bieliźnie: 
M'.. J. - Już nie było niestety żadnej wątpliwości: 
„To nasz biedny Immelmann !" po;;iedzial pewien 
obecny wyższy offoer, a my po"\'\>iórzyliśmy to za 
nim't. 

Ostatnio tolonramy. 
Komunikat rosviski. 

Petersburg, 2 lipca. (T. wt). - Wielki 
s:tab g~nerru:iy. donosi 1 _lipca: W okolicy 
Lipy rneprzyJac1el DStrzeliwuje ciągle stano
wi~lm nasze z dzial ciężkiej i lekkiej artyle
ry1. 

świeżo sprowadz.one wojska niemieckie 
atakują tu z wielką zaeięfością, lecz stale od
pieramy je z dużemi stratami. 

W Galieyi, w okolicy wsi ID.ad.ki i Woro
hiiówka. przeciwni~.~Y również utrzymują b~r
d~o gwaltow:n.y ogień artyleryi. 

Na irone.ie D~i.ny; fill:rlecy:a niepr.t.yja-

} 

Ostatniej nocy oddziały wojsk naszych 
wtargnęly do r-0zrnaitych rowów pomiędzy 
Souchez a Ypres i zadaly zak;gom ciężkie 
s~raty. Je~en z _tych odd.zialów wziął 16 jeń
cow. Pomimo silnego wiatru trwa sh"llteczna 
dziaJ:~lność. lo_tnicz~. Rzucono liczne bomby 
na meprzyiac1elskie węz!owe punkta k-Olejo
we, bat~r~e, rowy i t. p. Pomiędzy Donai a 
Cambrai rntawee nasze zaatakowały pociąg. 
Jeden z latawców naszych spowodował wy-

1 

buch w pociągu towarowym , nasi lotnicy do
strzegli caly pociąg w płomieniach. 

I Londyn, 2 lipca. (T. wt). - Glówna 

I! 

k;vater~ donosi m. i.: Wojska angielskie czy
m~ duze postępy. Na terenie niepn:yjaciel
~mn p_o tamtej stronie linii frontu zajęi:y one 

1 ~erre I lUontauban. Anglicy weszli. również 
I w posiadanie terenu na pólnoey od Fricourt. 
j ~dobyli oni La .Boisel~e i wzi~li w;ielu jeńców. 

1 ~a ?rawo o<;1 stanowisk angielskich posuwa
j Ją się naprzód z ogromnem ożywieniem i od
i wagą Francuz.i. Bardzo szybko po rozpoczęciu 
I ataku przedarli się oni poza linie niemieckie 
I i zdobyli Curlu i las pod Faviere 

l . Londyn, 2 lipea. (T. wt).-W ~.om. anżel
skiej kwatery glówmij 'Wydanym o godz. 7 m. 
15 wiecz. powiedziano: Postępy w bitwie od
znaczyły się wzrastają{)ą gwaltownościa ata
ków w dągu caleg-0 dnia. Nieprzyjaciel stawia 
zacięty_ opór. ~omimo to, wojska nasze posu
nęły i;1ę na lieznyeh punktach. F.rieourt jest 

I cb~ni~ zupełnie. :"1cięte. Wieś Mametz znaj- · 
l duJe ffię calkow1c1e w naszych rękach. Do
l !f~ll.i;zas w tej okolfo~ nali~no okoro 1,500 

I
, Jencow. ?worzec koleJ<lwy w Lillecobrzuoono 

skutecznie bombami ·łotniezemi. 

! 
! 

Frankfurt n/M„ 2 lipca (T. wl.)'.- Frank
furter Zeitung" donosi z Nowego Jor"Jd:= Ame
:ry-~ski rząd_ ~ązk-0wy, ze względu na zaj
sc:a ~eksyka_nskie rezerwuje wiele amunieyi. 
Wogole panuje przekonanie, że z tego powodu 
dos!~~ dla ~z~órporozumieńfa w znarznej 
ezęsci się :<rmme;iszą. 

i' 
I 

Ze Stow. p:raoowników handlowvch. 
Na sobotniem ogólnem zebraniu~ S 

wzaj. pom_ pracowników handlowych ·(Sp 
rowa 21), postanowiono włączyć d-o buc 
sumę 500 rb., jako sltladkę tej instyiucy · 
rzec~ powstającej w Lodzi biblioteki :p · 
ezneJ. 

Ze Stow. robotników malarzy. 
W ubiegi:ą sobotę odbylo się ogólne ro

c~ne z~branie związ1.11. Postanowiono . zorga.~ 
mzo;vac kursy z~ wodowe, urządzić szereg r)d':' 
c:ytow, gr-01nadz1ć książki, taktujące 0 . spra•',
v.ach zawodowych, oraz stwmzyć fundusi< 
wsparć dla cz.!onków, powstająeych bez ·prae~. ' 

Ze. Stow. właścicieli nieruchomośd. 
Stow. zawiad-0milo sw-0ich członków ··że 
' . ' 

:a~~\\rione yrzez m_agistrat smola, papa· d-0 
krycia da:how, gwozdzie i szklo już nadeszry. 
Cz!mlmw1e Stow., pragnący dokonać re~~fra~ 
CYJ • uszk-<;idz?nych przez ostatnią burzę d;)· 
mos.w,_ wmn_1 zgłaszać się do zarządu tejJ• ;:, 
stytucy1, gdzie ot:zymają kartki, za któryn:U ~' 
mogą otrzymać ruezbędną ilość materyalów:~ · 

RozdawnictwG bielizny. 
Z_arząd nowoutworz.onego żyd. Stow. r-0z

da :":11ctwa bielizny przystąpił już do działa.I- · 
nosc1. Narazie zbierane są materyaly i pienią
dze .. Po zgromadzeniu zasobów zarząd przy· 
sta_p1 do roz.dawnietwa. · 

Zebranie ak:eyon.a:cyuszów. 

Wkrótce odbędzie się ogólne zebranie akcyo
naryuszów Tow. akc. elektrycznych · tramwajó~ 
miejskich. 

Ze szkół. 

m •t \~ 8-klasowym gironaz~ illologie:mem Bogu--.·. 
• !la rauua zosta!y ukończone egzamina dojrzała.. sed Pkeprowadzone przez komisye egzaminacvjną,: 
z~ ~e cto+ei? y. Eltzem na .czele. W sklad ti'if kO
mlSf1 vf eszh, Jako referenci: prot Zawadzki· d-0-
cen . afl i Gentz i jako członkowie, pp.: HabP.r· 
man, v. Inge:rsleben, pro-f; Łaziński. Fiszer Ko
wn~r, ~udlewski, Hippert i in.ni. świadect\\:a doi
:rza1osc1 otrzymali: Jan· Rauter, Maurycv Mateeki 
~:ward Ros_s~t, J_akób ~ercherg, Mieczysfaw .A.l;bus: 

ymon _Bmn„ztaJn, Julmsz Baum, Dawid Klemeri
ro•:sk1, Iżydor Sad~lderski, Naum Daniusże\r.Ski. 

rhu. Zager, Iz:iak . .tempel, Jakóh Weller: Fiszei 
i Kremcer,_ Rudo1r Ziegler, Naum Baj Henrvk Zel
l ~an?wsk1, ~~r·ael . Gaj~t, Otto Witte~berg, ·Daniel 
!· Gr~~milll, .. S~l? :ę.ot:r;in1n~ .J~kób Ron. M1eczysfa•,v I ~far;hnband, '!ozer Jonnsou. vV!advsław Kóżl()wśki 
t nhnsz Kon 1 Jakób Magalif. · • · - ~ ' 



GODZJN'l'i P O U S K I. 

~ _ _,:_·~ -'-~ :-~t}"·>- - ·- . 
· W.· sta ·· t,~·.-niaiorskich. · mieście. Pewna }ie2iba kupcó': żydowskie~ c~ci~a 
. y . ~ / ""'."'"' ~~: r-OZ!osowanych rednak wyzyskac obeeną chwilę dla. zro-b1ema m-

Po zam 1 • : !!ii--A„y 'JV\Aiadaeey bi- . teresu poczęli więc rozs .. zerzać niepokojące poglo· 
zos•·al-O 20 fo l r-~~ r- . ki, ku: . ·1 . ·1 l . . • •.n " 

„ . „; .... ·. e ,.···atp;0nycll numerami po- s wre ros Y w mys p:rzys owia „z_ig·~ ';lw.Y •• 
let6w weJSCl~wyi~ ~ Wygrały numery: 1005 Pułkownik ża.ba z komendy okręgl>WeJ widz1al się 
eząwszy. od . tłs . io21, tOSO, · 1040, 1043, .1045: · więe .z~:is~n1:11 do, ogl~sze~ kró:1deh . \tbwi~ 
10~2., i014,·····I001 ... ·· ·'. i.·005·.·· .. 107.· S 1. 086. 1095 .. 10991· imezen, 1Z zydzi :rozsie. :wai.ąc.y mepo. koJą.ee pogl. QS. ki, 
1053, !105096;1.1··1·5·' ·w~!r..ane' za okazam~m bi~ będf! surowo karani; a gminę izraelicką spotka 
1101 11 f · • ' U!>~ · ' • · kara nn,,,ł.nA• '- · :L: • 25000 K 

' · ·~ • · 0 ssrdo 00.ebrama w kaneela~ w ł""""""'l ""ontryuueyi , . 
le~ ;:=~~!trkowslm .. 96, I piętro. , ~o~. nasz prezydent z. m:zędu, ?· Klosows~, · 
yYl .z powodu zapiknięeia rachunków Kwe- dal się ~ pozn~ kilim energi~znem1 zarzą~m:i-

0 ólnokraJowej Sekcya X f-Otografji lotnej m~ ~statnie z n1~ odnoszące się do _walęsama S:ę 
~e~ prosi zyeJi, k:tórzy byli fotograf o-- dzieciaków !>O ulieaeh,. ma s-w~ wazne. znaez~n1e . 
wa:aj. p~~ lotne <1dd2ialy, aby ~ebrali z~m?- społeczne. ~· :Klosowśki w obWleszczen;iu. zwro~ 

•• ·~ "p· -óeztówltl ewent. poezy.nilt zamówiema nem do mieszkańców Chelma wzywa ich, by nie 
wione . """""~1an „~ . ·AY,.,,„.; • uli ,_ D • • (! dn 15 lipca r. D. .· yvu„4< =1eemm W=o;;"""' Slę po eae.u. Zie(lJ. 

0 
• · takie będzie polieya 1lSUWM i umieszczać tymezaso-

Co Słyehać 11 Joteiją Ba.iły o-piekuńczej? vro w przytułkach na koszt rodziców, ezy opiekn· · 
·: : ·w-ie1e osób zgłasza się .do nas; zapytując, gdzie nów. Oprócz kmztów, czeka rodziców . jeszcze kara. 

w J,odtbi8:hy6 móina :relrlamowaną już od pewne- Rozponądze11ie to ma dla Chelma sipeeyalnie wiel-
. · kie znaczenie. Kto pierwszy raz przybyt do tego 

go" ezasii.· łóteryę Ra.dy opiekuńczej .. Nieldórzy zwra-
t.8H się'do licznych w mieśilie kanto:rów sprzedaży.. miasta, a zobaczył na pewnych ulicach Uumy ży. 
Ios6W;.' · '~ ndzie oświad. , • ·· czono im; ie lote.ryi niema i dowskich dziooi, b:rudnyeb, nędznych, z w losami, 

' "' · · · pokleinn-.nni bmdem w ~;be strączki, o ciele, nie· m.ewfaąomo, ffGY będzie, tudzież radząc zaopatrzeć .~ „~ ,,,--. się„ W nmą, zagranie'mf!. mytem od miesięeY - ten zrozumie, ile miasto Zf• 
~Moźeby Ł. o. ll. o .. J>Oinłonnowala w tej spra- ska na hygienie, · gdy się gromady tych . brudnych 

wm.=.~1-liczność łódzką. · maleństw usunie z bruków, gdzie jedyną zabawką 
l'"'"' zna~ w rynsztokach. · 

l Z Sekeyi l'Z-ej „Ratujcie Uieei". 
Sekcya 17~a 11Pt8.SZ!l pp. doktorów i ~słów 

o Diezwloezne odeślanię. puszek z <>fiatami na cel 
Wielkiej Kwesfy najpóźniej do wtorku, dn. 4 lipca, 
do binra Mdzkiej Miejseowej Rady Opiekuńczej, 
ul. Piotrkows'ka 96, I piętro w godzinach od 10-1 
i odA"'.""."6. 

._,.; . .,......~ 

Ołijfy na neez kwesty „Ratujcie dziooi". 
.. :O<.. Sekcyi I wply:nęly w dalszym ciągu nastę-

pńj'ąee ofiary: . 
o4 Tow. Ake. „Zawiercie" rb. 500 

„ .· „ .firniy J. A. Grossleit „ 300 
:"Ę · .;. pp. AnroniostWa ;(,{pińskich „ 250 
, ~: „ Tow.. Akc. J; Kestenberg „ 200 
'.F ,.,. . firil'.ly L. Kaiserbreeht „ 100 
~ft ~ ., . Max Ginsberg . ,, 100 
{f\ ~- n:ilodziefy Szkoty Handlowej Kupie-
J>, . etwa Łódzkiego „ 179,67 
!!;,:· . 
·~, .. Z, żyd. szkoły dla głuchoniemych. 

~ Wczoraj o g-0dz. l1 w lokalu szkoły, Zie
lona 23, odbyl się akt zakończenia roku szkol
nego. Po odczytaniu sprawozdania za rok u
biegly przez kierownika szkoly i p. · Lichten
sztejna, r-0zpocząl się· . popis wychowańców, 
- ' ~ cy uczynili. zadziwiające postępy. Starsi 

_,owiadają.na zadawane im pytania, pełne-
:, f!4Mtiam~ · zupelnie . Z:ro.zumiale, pisząc je 

· ds:tępme na tablicy. Odrabiają ustne i pi
Jll,ien,ne zadania arytmetyczne i t. P• Ucznie · 

'ebraDj czlankowie i zaproszeni goście w ser
decznych słowach dziękowali p. Lichteneztej
nowi za jego · owocną pracę. 

r.- ·.' Poloźnfoe. 

. :Ze statystyki chorych, lmrzystającycli z 
przrhillru polożnfozego T-0w. dobroczynności, 
usltu:te.ezni-Onej za ostatnie półrocze, okazuje 
się,0,;e :W porównaniu· z r. ub. liczba polożnic 
spadła w znaeznym stopniu. Podczas, gdy 
w pierwszem pólroczu r. 1915 byfo eh-0rych w 
przytulku 233, w roku bieiżącym korzystało z 
mego tylko i!.53. 

-·· __ Nap~ć. 
.!'ny ul. Nowomiejskiej· tlum żydów napadl na 

'Wóż; Wiozący z\vloki żyda do prosektoryum miej
skiego przy ul. Rokicińskiej. Pobito sanitaryuszów, 
o.raz wbźnieę, Józefa Mruka. NapaŚtnicy usilowa!i 
odbić zwłoki, . czemu jednak przeszkodziła inter
wencya policyi, która dokonała aresztowań i spo-
rządzila protokół. Do pobitych wezwano Pogoto
wie. ..,, ' ,e, ,,, 

·z Radomia. 
Ucieczka. 

, · W ub. wtorek z aresztu prey magistra-0ie zbie
gli dwaj więźniowie:· mbój-0a. Dudek,. oraz skazany 
na ś'Il1ierć bandyta Watowski. -

·zarz4<Imno pościg, przyczem Dudka ujęto. Wa
eow~ ąotyeheZas się·· ukrywa. 

Z Opałowa. 
_, 

. Walka z lumdytynnem. 
C. fk. komenda obwooowa w Opatowie o.gla· 

. •: Jan Lasek, 22 lat, religii rzym.· kat„ żonaty, 
~obnik zamieszkaly w Slupi Nowej, zostal po 

· p,neprowadr.onej w dniu 15 i 16 b. m. rozprawie 
:w,rokjem .e. i k. sądu wojennego w Opatowie, ja· 
ko qdll~ cfuraźnego uznapym winnym zb:rodni :ra-

. bullku~,1 :Sk8zany na karę śmierci przez powiesza.. 
tale. w~ :zostd w dnin. 1'1 b. m~ wykonany. 

. ' . 

Z Chełma. 
K11reśpoooenf ,,Now. Reformy'' z Chelma pisze: 
Żape:\Vne ciekawi }esteście, jak odczuwamy no

: lVą rOsyjską ofenzywę? Bą<lźeie spokojni Ni na 
, w-los nic Się u nas nie zmieniło .. Nie nie widzimy 
llowego; am nie słyszymy. Tylko przez pierwsze 
dwa .d.Ai nfenzy:wy .czaŚem przez kilka sekund sly· 
chać było gluehy, pr,eytluhliony odgłos ciężkich a:r
IDat. .Obecnie me . sl~chać ni~ .Z~ezajna clsm ~ 

Z Lublina. 
Na kościół w Rdeczniey. - Odnllilezie11,ie pamiątki. 

Wobee tego, że pustką stoi kościół w Radeczni· 
cy, pozbawiony ołtarzów, obrazów i wszelkich 
sprzętów kościelnych, a zeszpecone w zesilym roku 
wieie •wymagają przywróeenia dawnej smuklęj po~ 
staci, Komitet zbiórki na odnowienie kośeiol:i w 
Radecznicy wydal nalepki z widokiem kościota ra
decmickiego, Ofiarni na starodawny polski ko-ś~iół 
w Radecznicy Lublinianie o.bficie ozdobili okna 
swych domów temi nalepkami w niedzie~ę ~5 b. 
m. prz.ysparzająe dochodu na odno\llienie ś\\iątyni. 

Dziębi staraniom prezesa muzeum lubelskie· 
go, dyr. Piotrowskiego, udalo się odnaleźć i pozy· 
skać na n:eez muzevm marmurową tarczę i podsta
'"ę kompasu, który kiedyś znajdował się na skwe· 
rze przed gimnazyum źeńskiem w Lublinie, a u· 
fundowany byl przez astTonoma Baranowskiego, iu· 
blinianina, brs.ta biskupa lubelskie.go. 

WARSZAWA$ 
Przed wyborami. 

P-0rozrunienie. 
(o} ·Porozumienie pomiędzy centralnymi 

komitetami wyborczymi, narodowym i demo
kratycznym nas1a._pilo już w formie ostatecz
nej. Oba komitety \Vygotowaly już. listy kan
dydatów. Wed.ług umowy, na 60 mandatów 
w kuryach objętych porozumieniem (1-a, 2-a, 
4-a i 5-a) komit€t narodowy obsadza 26, de
mokratyczny H>; resztę, t. j. 15 zarezerwowan-0 
dla zrzeszenia iydowskiego, z którem również 
nastąpi!') poroi.Ułll'ienie. 

J{urya 3-a (zawodowej inteligencyi) wy
biera w 6-iu grupach oddzielnie 15-u czlori
ków Rady miejskiej. Kuiyę 6-ą zostawiono 
dla przedstawicieli klas praeującyeh. W edlug 
prawdopodobieństwa, w kuryi tej żydzi zdo
będą 5 mandatów. 

Wiec inteligencyi. 
(-0) Wczoraj w południe w gmachu tea

tru Nowoczesnego oobyl się pod przewod
nictwem, red. Lorentowicza wiec wyborców 
6-ej grupy 3-ej kuryi, na krórą skladają sii? 
artyści malarze i rzeźbiarze, literaci, dzienni
karze, muzycy i in. należący do inteligene:;i 
nie wyodrębni·onej w innych grupach. Saln 
byia przepelniona. Liczni mówcy dawali 
objaśnienia eo do zadań, jakie powinna pod~ 
jąć Rada miejska,, która ma skladać się z lu
dzi silnie opartych na program~e niepodle
gł-Oś!Ji Polski. Przemawiali pp. Sliwiński, 
Grendyseyński, Lutomsltl, Zelwerowicz, Wit
tig, Lipiński, Smiar-0wski i in. 

Wiec zakończył się ·uchwaleruiem rezoiu
cyi, streszczających wyrażone przez wiec ży
czenia, oraz jednomyślnem przyjęciem przed
stawionych przez komitet wyborczy demokra~ 
tyczny kandydatów na radnych i ich zastęp
ców, mianowicie ·na radnych: pp. Bolesława 
Lutomskiego i Artura Śliwińskiego, na za
stępców zaś: art. dram. Zelwerowicza, prof. 
Wittiga, prof. Trojanowskiego i prof. Prze
smyelciego. 

Wiec socyalistów polskich. 
(o) Przy udziale przjnajmniei 2000 osób 

ocłbyl się wczoraj o godz. 10 r. wiee przedwy
borczy socyalistów polskich. Przew-0dnfozy? 
nbradom p. Arciszewski. Na mównicy ukazał 
się szereg mówców, którzy streszezald program 
w stosuńku do Rady miejskiej. Między inny
mi przemawiali pp.: Arciszewski, Moczulski, 
Szpotański, Kmita. Jako opozycyorniśei wy
stąpili pp. Riidiger i Rudnicki. Między tym 
ostatnim .a prezydyum za.szla seysya, w której 
wyniku prezydyum nie ud:tielilo glosu p. R. 
Około godz. 1-ej PP.· pr~d~ :wiec 1.am
lmelo.. 

, .. 

Zebranie zwią~ków zawodowych. 
(o) W lokalu przy ul. Bednarskiej 21 

-ódbylo się weroraj o godz. 10 rano zebranie 
przedwyborcze związków zawod·owych, na 
którem ustalono listę kandydatów na radnych 
miejskich z ?ona Związków zawodowych do 
kucyi V. Usta obejmuje następująoo. nazwi
ska: Bernatowicz, Chmielewski, Kudelll:o, Cza
plarski, Wasilewski, Zapalski i Wojdal. Prze
wódnfozyl p. Wasilewski. 

· Xronika warszawska. 
Drngi dzień obrad Rai opiekuńczych. 

(o) Wczoraj po poludniu i wiec:wrem to
czyły się w dalszym ciągu obrady przedsta
wicieli Rad opiekuńczych p-0wiatowych. Zjazd 
jest nadspodziewanie liczny. Przybylo nań 175 
delegatów, między niemi killrunastu wfościan. 
Zjazd ma głównie na celu wytknięcie dróg za· 
sadniczych, do osiągnięcia zadań tej organiza· 
cyL Na dotychczasowych obradach zło:iono 
między innemi podziękowanie J. E. ks. arcy
biskupowi Aleksandrowi Kakowskiemu za 
wspóludzial duchowieństwa w pracach Rad o
piekuńczych, oraz J. E. ks. arcybiskupowi 
gnieźnieńsko - poznańskiemu Dalborowi za 
pomoc nadsylaną dla Królestwa z W. Ks. Po
znańskiego. 

Sprawozdanie z komisyj zjarou · podamy 
jutro. · 

Poda.tek mieszkaniowy. 
(o) Naczelnik M. M. podał d'° wfadomośei 

pp. komisarzy, że p-0datek mieszkani·owy, któ-
rego pobór na mocy rozporządzenia z dnia 19 
kwietnia HH6 r. (ogloswnego w Nr. 31 Dzien· 
nika Rozporządzeń dla General- Gubernator
stwa Warszawskiego z dnia 1 maja 1916 r.) 
winien być uskuteczniony, ma być w najbliż

szym czasie rozłożony na m. W arszawe. 
W edlug tego rnzporządzenia \Vinien każdy 
wlafriciel domu spvrządzić spis wszystkich w 
jego nieruchomości znajdujących się mieszkań, 
z pncianiem ich właścicieli lub k-0rzystających 
z n~ch osób. Właściciele kilku nieruchomości 
winni dla każdej podać oddzielną listę. Do 
przeprowadzenia rozl-0żenia podatku potrze
bny jest, podobnie jak przy rozłożeniu podat
ku hypotecznego, wspóludzial organów milicyi 
przy pracach przyg-0t-Owawczych. Za podstawę 
dla ustalenia sameg-0 -Obowiązku podatkowe
go, jako tez dla określenia wysokości komor
ne.go ~· stosunku :rocznym, zostaje przyjęty i
stotny stan w d: 10 lipca 1916 r. Do tego ter
minu wiaściciele domów otrzymają formula
rte dC' list domowych, P'° v,rypelnieniu zaś list, 
obowiązani są zwrócić je do właściwych komi
sa1yatów najpóźniej do dnia 20 lipca r. 'b., 
przy{,zem każdy komisaryat winien poświad
czyć ralkowity wpływ rozdanych formularzy i 
zalączyć listy osób, które nie podały wy1rn-
zów d<1mowych. · 

Klasy rzemieślniczo - przemysło\ve. 
(-0) W sali Muzeum Przemysłu i Rolni

ctwa odbył się wcwraj akt zamknięcia roku 
szkolnego klas rzemieślniczo - przemysło
wych. U ro czystość rozpoczął hymn, odśpiewa
ny przez chór uczniów, następnie prezes Mu
zeum p. Kiślański w przemówieniu swem 
dziękował uczniom za wytnvalość, kierowni
kom za ich pracę, -0gólowi zgromadzonych za 
zainteresowanie się, jakiem otacza uczelnię. 
Dyrektor Muzeum p. Leski odczytat spra
wozdanie, stwierdzające, ii na kursa zapisało 
:::ię w poezątku roku szkolneg-0 do wszystkich 
czterech klas 298 slucbaczów, z których w koń
eu roku stanęl-0 do egzaminów 145. Z liczby 
tej promowano do. wyższych klas 107, świa· 
dedwa z ukończenia otrzymaf.o 39 słuchaczów. 

· W roku ubiegłym utworwno poza tem w 
lukalu szkoły Konarskiego na Lesznie oddział 
im. Le„polda Meyeta, w 1:tórym czynną byla 
klasa przygotowawcza i I-a. 

Po rozdaniu świadectw i nagród prz.ema· 
wiali ks. Szmidt, p. Al. Janowski, stawiając 
ialo wzór cnót <lbywatelskfoh Stan. Staszica, 
w im;eniu rzemieślników p. Ant. Mencel, p. 
Fiirk od zgromadzenia krawców. Podziękowa
nie w slowacb prostych wygłosili dwaj ucznio
wie! którzy ukończyli klasy: Dębk-0wski i 
Godlewski. Uroczystość zakończyły śpiewy 
patryoty{·zne i ludowe przyjęte z uznaniem. 

Km·sa wakacyjne dla nauczycieli. 
(o) W lipcu r. b. (-0d 10 d-0 31 włącznde} 

Towarzystwo kursów naukowych organizuje 
kursa wakacyjne dla nauczycieli elementar
nyeh. Program kursów obejmuje 133 godzi
ny wykładów zarówno z dziedziny humani
styki j·ak przyrody, oraz szereg lekcyi · wzoro
wy eh i konferencyj. Oprócz tego odbędą się 
liczne wycieczki przyrodnicze i historyczne. 
Zapisy na te kursa przyjmuje . kaneelarya 
Kursów. Naukowych - Kaliksta 8 - !II pię
tro w ·godzinach biurowych, tam też mqżna 
przejrzeć program wykładów. Nauczyeiele e
le.mentarni czynni nie opłacają wp:isu. Wy
kłady rozpoczną się w dn. JO lipca o godz. 8 
:rano w fokalu T. K. N. 

-· ''' 

W Politechnice. 
'(o)' Rektor Politechniki Wa.:rszawsktel 

po<laje do wiadomości, że na rok akademicki 
1916/17 będą przyjmowani do Politechniki beJ. 
egzaminu maturzyści 8-o klas-owyeh szkól filo
logicznych, którzy zJ:ożyli egza!llin dojrzatoścj 
w roku bie:źącym wedlug regulaminu wydane· 
gu przez Szefa Admin.istracyi cywilnej przy 
general - gubernatorstwie waiszawskiem dn. 
;1:9 kwietnia r. b. Maturzyści 7-o klas-owych 
szkól realnych i handlowych mogą być przyj· 
mowam jedynie po złożeniu egmminu z alge
~ry, trygonometryii, geometryi, i fizyki w za-
1"esie szkoły filologicznej. Opłata egzamina· 
tyjna wynosi pięć marek. Zapisy rozIJ-Oczną 
się 15 września, egzaminowanie nowowstępu
jących będzie trwafo od 15 września do 1 pa
ździernika. 

Podwieczorek skautowski. 
(o) Grono sympatyków skautingu, pra

gnąc przyjść z pomocą niezamożnej mlodzie· 
ży skautowej w. wyjeździe na kolonie letnie, 
organizuje w nadchodzący wtorek (dn. 4 b. 
m.) podwiecuzrek w Pomarańczarni w Łazien
kach królewskich. Protektorat przyjęli księ
stw:t Zdzislawowie Lubomirscy, a przy stoli· 
kach zasiądą parnie z towarzystwa. Podeza~ 
podwieczorku przygrywać. będą dv>'ie orkie
stry: Milicyi Miejskiej i Straży ogniowej. Nie
wątpliwiie Warszawa, która tyle razy odwoły
wała się do pomocy skautów, pop,rze ich 
pierwsze zwrócenie się w celu zasilenia szezu, 
plei kasy skautowskiej. 

Po zburzonym dworen. 
(o) Mieszkańcy Pragi zainteresowali się 

sprawą ulatwienia komunikac)'i w zwią.zku ze 
zburzeniem cześci dworca kolei Petersbur
skiej. Uważają oni za nader pożądane prze· 
dlużen: e w prostej linii ulicy prowadzącej od 
mostu Kierbedzia ·do najdalszych granic, eti 

umożliwi i ulatwi komunikacyę t. Nową Pragą 
i Targówkiem, bez dotychczasowych obja'l· 
dów. Uprzątanie 'rumffv.risk w celu przygoto
wania tej drogi mogloby zapewnić wielu lu· 
dzi:.)m pracę i zarobek, tak bardzo obecnie po. 
trzebny. 

Kra.dzież konia. z wozem. 
(o) Wlaśeieielce majątku Lesznowob, pow. 

warszawskiego, skradziono parę koni, klacz siwą 
lat 6 i konia gniadego lat 7, wraz z nowym wozem, 
og. wartości 1,500 rb. Konie te zostały sprowadza.. 
ne podstępnie przez podająeego się ~ ogrodnika. 
Stanisława Jurkowskiego po zakupy towarów, na 
podwórze domu Nr. 30 pny ul Brukowej. 

m 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś przedstawienie zawiesz-0-
ne. ,Tutro „Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Eskapada". 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Szach i mat". 
'.teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Ładne polo-

wanie", jutro „Zalotna". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Dokofa miłości". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Trójka hultajska" 
Teatr Nowoei;esny. Dziś i jutra „Warszawa po 

wojnie". 

Pogrzeby w \Jarszawic. 
Powązki. 

(o) Libchen Maryanna, 1. 61, ż. ślusarza, z ko
ściola WW. Sś., godz. 5 po południu. 

Na Bródno: 
· Madadziński Leonard, I. 23, szewc, ~· Wol

ski, godz. 2 po pol.; Figursld Stanislaw, I. 52, mu· 
zvk Belewederska 4, przytulek paralityków, golh. 
2. ;o pot; Sztanderski Aleksander, L 24, ślusa:r:r. 

I szp. Praski, godz. 11 rano; Go1arzewski Adam, lat 
43, krawiec, szp. Dz. Jezus, godz. 11 rano; Helena 

I Majewska, I. 56, emerytka, z kościoła św. Floryana, 

I godz. 10 i pól rano; Welnowski Józef, 1. 44, sto

larz, szp. Wol5kL godz. 2 po południu. 

l 

;tumor a sat a. 
Epikurejczycy. 

My, w Warszav;ie, ludzie żywi. 
Jakżeż dzisiaj nieszczęśliwi! 
Maslo drogie, mięso - ditto, 
Gdzieiżeś, gdzieżeś - okowito?! 
Pommery'ego ani dudu! 
Hybek szukać trza wśród trudu„. 
; "'.h· (·enią dziś poczwórnie, 

;i:uiela idzie górnie. .. 
Plusz i iedwah w takiej cenie, 
że czlowieka chwyta drżenie.„ 
Dyablo drogie są cygara: 
Gala marka - jedna para. .. 
„Bady" wściekły się kompletuie, 
W mieście dręczy nuda setnie ... 
Cz'l:owiek chodzi jak zaklęty, 
Musi bowiem żyć dziś z renty!. .• 
„Tam" się walą starzy, mlodfil, 
Ale eóż to nas obchodzi? I 
Wszystko to już. wlazi w pięty! 
Kiedyż minie ez.as przeklęty?! 



Sprawy polskie. 

Mamy znów do zanotowania i:nuższy · ar
iykul, zamieszczony na szpaltach wloskiego 
.,Secola" w sprawie polskiej. Autor arty1.11-
łu, Arcangelo Ghisleri, wykazuje na podsta
wie argumentacyi, opartej na fah"iach, że 

czwórporozumienie zaniedbało zupełnie Pol
skę i ie zajmując się Belgią i Serbią, pominę
lo w swym programie najzupehliej sprawę 
p-0lską, pozostawiając ją do załatwienia Ro
syi, która oprócz szumnych przyrzOO'Zeń Mi
kołaja Mikofajewieza nie dla Polski .nie nezyd 
nila i zapewne nie uczyni. W przeciwstawie-
niu do takiego za.niedbania sprawy polskiej u
czynily mocarstwa centralne już bardzo wiele 
j prawie każdy tydzień przynosi nowe niespo-. 
dzianl..i. eo do ulepszeń i udogodnień, róż
nych koncesyj, poczynionych przez Austryę i 
Niemcy w zajętych terytoryaeh polskich. Je
żeli pojawily się nawet głosy, oskarżają-ee 
Franeyę, że zdradziły Polskę, to w glosa.cli 
tych jest dużo słuszności, powiada autor -
Franeya i Anglia mogty uczynić bardzo wiele, 
mogły eonajmniej pop!'Z€1'! przyrzeczenie Mj,., 
kol.aja l\.tikofajewicza, nie uczyniły tego je-
dnak. Nie dziwnego więe, że wiara Polski 
zwraea się w innym kierunku, ze nienawiś4J 
do państw koalieyjnych wzrasta, ze potęguje 
się z dniem każdym rozgoryczenie PQlaków

9 
zawiedzionych w swych nadziejach. Po wyka
zaniu, w jaki sposób potrafiły Austrya i Niem
?Y zdobyć sobie zaufanie narodu p-0lskiego, w 
Jaki sposób zdobywają stopniowo uczucia serc 
polskicl:L, apeluje autor artykułu do sprzy
mierzeńców, głównie d-o Wloeh, Francyi j An

. glii, aby wypowiedzialy się teraz p:rzynaj

. mniej, oo zamierzają da6 Polsce i ezy oprócz 
przyrzeczeń Mikoiaja Mikołajewicza. nie da
łoby się dla Polaków nie innego uczynić. Au
tor przewiduje, że dzisiaj przyjdzie trudniej 
·wzbudzić w Polakaeh wiarę anlieli to można 
°!ło uczynić wtedy, gdy Rosyanie znajdowali 
się w Warszawie, ale lepiej teraz niż nigdy. 
Polska odegra w przyszloścl jeszcze wielką 
rolę, powiada autor, wif2e lepiej będme nie 
za:pomma~ o niej w tej ciężkiej chwili i za
skarbić sobie jej względy. 

Wgpomnfa.ny artyknl jest dość d1ugi i po
msza kwestyę ukształtowania się p:rzyszleg-0 
losu Polski. (W AT). 

„ 

z cia ~ fi cow. 

Pod pr2ewodnietwem Kondojeli OO:byfo 
. się posiedzenie narady speeyalnej. d-0 spraw 
',wygnańców. Na posiedzeniu tem wybrano 
kandydatów na czlonków centralnego komite

: ~ który ma udzielać pożyezek wygnańcom. 
iWybrani wstali: wileński marszałek szlachty 
Masalski, senator Sudiej~ Fiod:orow, Sch1-
ling, ks. §wiatopelk - Czetwertyński, Szloz

, berg, Szokste i Tigranow. Komitety lokalne 
: do spraw Wgnańców, speeyalnie zaś d<> u
: dzielania im' pożyczek, będą znajdowaly się: 
i dla wygnańców z gubernii wileńskiej i k<>-
wieńskiej w Petersbtrrgu, dla warszawskiej i 
k;mfyDskiej w Moskwie, dla kaliskiej, kielee
kiej, lubelskiej i :radomskiej w Kijowie, dla 
grodzieńskiej w Kaludze, dla ehehnskiej w 
Kazaniu. Gubernię smole:ńską zdecydowano 

f , 
! 

wyłączyć z p-0d kompetencyi p. Zubczanino- I koić calą prasę rosyjską, w której zaczęly u
wa. (W AT.). kazywać się w tej sprawie coraz ostrzejsze ar

Centralny komitet obywatelski rozeslal 
do prasy rosyjskiej komlillikat, w którym 
stwierdza, że pelnomocnicy· jego po zbadaniu 
30 gube:rnij, nadesłali informaeye następują
ce: z 295.888 wygnańców - 61.336 pracuje o
becnie na robotach rolnyeh, 33.507 w innych 
gałęziach pracy, ogółem pracuje 32 proc., t. j. 
więcej niż jest pośród wysiedle:ńeów osób 
zdolnych do pracy. W ten sposób zarzut czy
niony wygnańcom, iż uchylają się oni od pra
cy jest niesruszny. Ciekawe., że z dzienników 
rosyjskich tylko bardzo .nieliczne wydruk-0wa
ly nadeslany im komunikat, większość zaś zi
gnorowała go JH>prostu aby nie być zmuszoną 
do przyznania się, iż niesłusznie oskarżala wy
gnańców polskich. (WAT.}. · 

ty1n1ly. Vllaśnie w „Birż. Wied." znajduje
my znamienny artykuł Emeljanowa, który po-

i wiada pomiędzy inn. em.i co następuje: „Woj
na zupełnie obaliła caly ustalony porządek e

. k-0nomiczny .w Rosyi. Dzięki wojnie granice 
1 

Rosyi są zamknięte i import zagraniczny pra-1 
wie ustal. Obecnie nie może być mowy o· ja
kiejkolwiek konkurencyi ze strony towaru za
granicznego, cudzoziemskieg-0. W ten spo
sób spekulacya na zniżkę cen, która jako wy-

1 
nik. działalności syndykatów zaczęła rozwijać 
się już przed wojną, w czasie wojny znalazla 

I dla siebie griint nadzwyczaj dogodny. Ta 
I zwyżka faktycznie niezem nie krępowana 
[ weią~ rośnie i niemal codziennie urządza nam 

no:;we niespodzianki. Gdyby rzeczy rozwijały 
się w dalszym ciągu w dotychczasowem tem
pie, to można na secyo mówić o groZąeej ea.
lemu krajowi klęsce ekonomicznej. 

~~~ I Dozór pańxmmwy nad działahm&Gią samorządów. 
ieści z Rosyt I Pod nagłówkiem „Skasowanie samorzadu 

I w Rosyi" skarżą się „Birżew. Wiedomosti'' w 
• • • , . , osobnym artykule na to, że rządowe kola pe-

roufnB narady ZjednonznnBJ szlai:;hty rosyjskiej. I tersburshie zupełnie na seryo rozważają kwe
' styę d-0z-0ru państw-owego nad działalnością 

Rząd petersburski udzieli! już pozwole- I samorządów miejskich. Obecna fmma dowru 
nia na .zwołanie przedstawicieli zjednoczonej uznawana jest przez ministeryum za niezada
szlaehty rosyjskiej. Odbędzie się ·on w Mo- I walającą. Wobec tego wyraża gazeta obawę, 
skwie dnia 1 - 5 lipca i odbywać się będzie 1 ażeby samorząd w calej Ros:yi nie wstal za
poufnie. Zdaniem gazet petersburskich, naj- I sadniczo skasowany w kraju zaś „nie zapano
ważniejszym w tej sprawie jest to, że zjazd, l wal na stale absolutyzm". Jednocześnie zak1a
odbędzie się nie w Petersburgu, lecz w Mo- I da ona ze swej strony protest przeciw takiej 
skwie. Szlachta niema widocznie zaufania do I! ewentualności. 
stolicy - do jej kierujących kół politycznych. 
W niemalej mierze przyczynny się do tej nb ,, · · .1 
nieufności ostatnie niepowodzenia dyploma- ! u GZY reanGYJRB przecn.v rząuOWi. 
eyi petersburskiej . 

1

1 O lox wywiezionyGh z Warszawy lm1sów poiityGz11. 
Według sprawozdania przedstawionego 

! przez referenta Rady zjazdów polskich, ge-

Prezes gabinetu, Stiirmer, otrzyma1 od 
OTganizacyj reakcyjnych w Rosyi depeszę na
stępującej treści: „Jak panu nie wstyd w cza
sie ciężkiej wojny wprowadzać zamęt do kra
ju, wzywając g-0 do waU..i. z nieograniczoną 
władzą carską. Konstytucya jest bowiem naj- l 
większem ograniczeniem tej władzy. Manife
sty carskie, jakie obowiązany jest pan znać, 

Dział ekonomiczny. 
Szkoda praGy. 

Pod pretensy<malnym tytułem „Oo produ 
kuje Galicya, a eo Królestwo P-0lskie" ukazała 
się na póTh:ach księgarskich broszurka d-ra 
techn. A. Bollanda, pr-0fesora towaroznawstwa 
akademii handlowej w Krakowie, a wydani? 
przez instytut ekonomiczny N. K. N .. 

Ponieważ możność rozwoju nar-0du nasze
go, zdaniem autora, będzie zależną od uksztaJ:. · 
fowania się stosunków ekonomicznych, wy
daje się pr:z,efo celowem ulożenie dla szersze
go ogó!u (?) oryentaeyjnego narazie zestawie.. 
nia, obejmująrego spis tych towarów, które
wytwarza Galicya i Królestwo, a zarazem po~ 
dającego, ile zahladów przemysłowych Gali· 
cyi, a ile w Królestwie towar dany wytwarza. 

Na 28 stmnaeh ósemki wylicza aufot alfa· 
betycznie produkty ze wskazaniem ilości za
Idadów u nas i w Galfoyi, które takie \\-1Tob~ 
przygotowują. Bez podania wielkości produk~ 
cyi poszczególnych zahladów sama ilość ich 
absolutnie nie nie mówi. Poza tern sam rQdzaj / 
produkcyi jest tu i tam odmienny, gdyż. inne 
posiada warunki. · 

Gdyby auror wziąl do ręki choćby taką 
pracę (nie pozbawioną zresztą usterek} jak 
„Bilans Królestwa Polskiego", ·wydany przez 
T·owarzystwo przemys1owców Królestwa Pol· 
skiego, przekonalby się, ź.e spraw takich, jak 
zobrazowanie całej produkcyi kraju, nie moż
na traktować pobieżnie, broszurkowe. 

Broszurka p. B. niczego nas nie p<mcza: 
porównanie Galicyi z Królestwem pod wzglę
dem przemysł-Owym w tak niedokladny spo
sób przeprowadzone, niema wartości, a zatem 
i cala praca by1a zbędna. Im. 

Handel zewnętrzny Hiszpanii. 
Za pierwsze cztery miesiące r. b. przyd -

wóz Hiszpanii wyniósł 437 mil. pes. (w roku -· 
1915 - 353 mil.), a wywóz - 456 mil. pes. 
(w r. 1915 - 437 mil.) . 

nerala A. Babiańskiego, na ostatniem posie
dzeniu, w dniu 22 czerwca, w Petersburgu, z 
wywiezionych swego czasu z Warszawy jeń
ców pi)litycźnych, w liczbie 3000, zwolniono 
dotąd 12 osób. Zaznaczyć należy, że liczba ta 
nie obejmuje więźniów politycznych, wywie
zionych z Piotrkowa, Łodzi, Lublina, Łomży 
itd.,"co do których mimo wszelkich starań do
Idadnych wiadomości zebrać nie byl-0 można. 
W patronacie moskiewskim zaregestrowano 
636 osób uwięzionych, 100 z nich znajduje się 
w Petersburgu, o reszcie niema informaeyi. 
Odn-0śne starania bardzo zresztą utrudnione, 
prowadzi niestrudzenie wydział patronatu 
więziennego K. P. w Mosh-wie, na którego 
czele stoi pelna poświęcenia p. B. Wyszkow
ska. Niedawno ukazem senatu przekazano do 
rozstrzygnięcia 87 spraw politycznych, w któ-
rych śledztwo przeprowadz.ono już w War
szawie przed wywiezieniem uwięzionych do 
Rosyi. W szeregu spraw prowadzą jeszcze 
śledztwo na miejSi;U warszawscy sędziffwie 
śledczy. Wreszcie "kilka spraw, \Vyniklych 
przed wojną, a dotyczących przeważuie przy
należności do organizacyj niepodległościo
wych i soeyalistycznyeh, oddano do rozstrzy-

jasno wskazują na samowladztwo cara. Ito-
1 
~""'1~~ 0: mu ~ 

rzystając ze zdradziecko skodyfikowanych u- i · . . · . „ 

I gnięcia sądom wojennym. 

Drożyzna w Rosyi. 
Wzmagająca. się drożyzna produh-tów 

pierwszej potrzeby zaczyna ogromnie niepo~ 

ustaw zasadniczych, które niestety, dotych- I Naczelny Redaktor: Cezar Zawlłowski~ .. . 
czas nie są poprawione, partye rewolucyjne, -- .. . 
pata. jemnie przez wrogów Rosyi kierowane, I Druk i nakład: Wydawnictwo nol&kiB l. MAPlfilłALSKI 
umyślnie sz~zują ludność przeciwk~ ~ladzy . G. ZAWiŁOWSKl 
samowladneJ monarchy w celu zachwiama po- ! 

R , llt!liillłllli.li~~:iliilifiil·~i~~iW:gi~i§l11llllilllllfi!lllliil11J!llilt~t1~1iiiii!riii~i!łlll tęgi osyi i niedopuszczenia jej aa samodziel- ;,~ 

neg.o rozwoju, proklamowanego przez monar- Nades.łane. 
chę. I pan, niegdyś człowiek rosyjski, dopo-
maga do tego przez swe tolerowanie Dumy. 

. Wstydź się pan. „Dosłowne brzmienie depe
' szy tej wydrukowane zostało w organie czar
i nosecińców „Russkoje Znamia". 

I ----I Przed wyborami do nowej Durny. 
Zjazd gubernatorów odbędzie się niezwło

cznie po ukończeniU sesyi Dumy. Będzie on 
między innemi rozważa! kwestyę przygotowa
nia przyszłych wyborów do m:iwej Dumy. 

Ewakuowaną z Warszawy politechnikę 
zdecydowano p-0zostawić na zawsze w Nowo
czerkash.11. Obecnie politechnika ta znajduje 
się w Moskwie. 

D~ Jan Ałgp.;n b. star: nrdyn. kUn • 
.it e ~ A szplt, SUI • .lillZiU'Zii. 

l~J2rM2m:i "l llrll!11mt'lr!l ż9 Przyjm"O.je ~o ~ ~o pol11dn11t 
Wt u !l!J!.!!'hl, ł! • n U„UH'1nu ud. i ni ~ - ' wieczorem. 

4 "''' 1 , 
OBWIESZCZENIE. 

W nocy z dnia 27 na 28 zeszłego ·mięsiąca . 
przez włamywaczy skradzionych zostalo z znajdują.. . 
eego się przy ulicy Pańskiej pod nr. 4 !ódzk'iegrr od· 
działu komitetu rozdzialu chleba i mąki Nr. 20 6,300 .:· 
kart chlebowych. Za wykrycie sprawcó:w i dosta- · · 
wienie kart chlebowych wyznaczam nagrodę w v;y· 
sokości pięciuset marek. 

Pożyteczne doniesienia należy kierować do. (l .· 
dzialu kryminalnego, Olgińska 5. . . 

Lódż, dnia 1 lipca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 

w zast. 
v. Bernewitz. 

r=tr.:=:n::=im-m!!ffi!~!fil!!.!!ffiłl!ffi!fiiE !Błł~~!ffi!!!!ffi!!ffi!H!ifil~JID li li 1111~1WtWll llł li 11 plufu gramofo_nowet P!Itefonowe, =i.=n::~.u.= - • l5'I Bil - • - ' a JJlJ sprzedaz, napmększy wy· 
tłł Kto uży-w-a proszku do prania. raJ lllili!ii Zarząd < m bór od 211 kop , t?k".e kupuję sta· 

I „PUROFEKT" " wym•• !.: .. m. " ~ 
111 Hl. ~zkoły HanDIOIBi koodnkacTinoi ~ ~~Etff"~~ ~~::~~o;·li:Eti 

-~1·n:~z· .• chem''.~. PELRTYN 1" AS-ka .wNZAW,,IERC~laEU:,<- m I W" ZGIERZU ' ~ Plll1.ukn1·~ ·~~~~~:~r~J·~~;~~61!z.0 
n. - _ 1"2.1 podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp- ~ ~" 

raJ l51 nych, oraz od 1 do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. I mebli na 1-m lub 2-m piętrze 1 
iS'i ten wiele oszczędza raJ Poąania z dołaczeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- oświetleniem i usługą przy r~ 

prl:HJJ, llH'}f;JI&, czasu i koszte:n1vnego mydła, l.51 mu1e kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza '· " dzinie izr. Oferty proszę składa!' 
ral k t 6 re z dr o ż a ł o o ~t ~. • lfl codziennie od 10 do 12 godz. · 789-12-1 li pod .,.A. Z. „ w admin. gazety. 
l51 . k.t 828-2-1 
rnł 1750 0/0 ~J li Dyre ol' Stefan Pogorzelski. li 

W 
Proszek do prania „Puroiekt" nie zawiera żadnych szkodli- 1.51 111111111 - ~ · - · ~ · 11111111 

wych substancyi i nie niszczy bielizny. raJ e o 
' ~ . ::::::::::::::::: Wyatrzegać się naśiadownlctw. :::::::::::::::: !.5} J.e ni.e Onłnl'11Du1·!1 druhno·. 

Aromarvczny pft)azell Zwracać uwage na nasz" firmę. 781-3-1 ~!I H UISZIU U Uuu 
ń - · b"el" 1v • „ ~ do wynajęcia zaraz 

~!lgPimP'łoł języka ~iem. ieck.~eg.o, 
11ll Uf!J U U wykłada1ąey w sr~d'. 
niej szkole. poszukuje kom!Ycy' 
na lato. Oferty pod „O.D.* pro• 
szę składać w adm. tego pis!lla. rai _o prorna 1 !ZnJ Każda paczka opatrzona stemplem fabrycznym. . 

151 - , w centrum miasta. Dwa elegan.::-
r.::1::1Gj'ii]r..='!:r.:~~~~l•filrr~fj;!!fi!ll!Ji?ł§ii!1~ ~~P ko. umeblowai:ie pokoje <ewe?tu: 
11.~H.:::.::: · ~.::.11.:::,::.1 - alme z kuchmą), ze wszystk1em1 

wygodami, elektrycznem oświe
tleniem i windą .i!ddt, Dzielna 14, 
wejście z Wschodniej 76, m. 11, od 
U do 1 w południę. 839-:;.I 

I Łódź, GEUIELHI 43. BROCHY f A~OLH ZT 
ęprzedaż z fabr. skł. 4Cf'/0 tan. n. c. zw. STAŁA CENA • ' , } 
Towar z wełny z 1edw. j bat. .na bluzki od_ rb. 150. do 3. {do 818WD łub notowania 

Szewiotu Boston Melanże czar. z biał. w kratki. Monślm - dlen, . . ' U . 
Alpaga i t. d.' na damsk. i męzk. kostjumy o~ r. B. -:- .ro. 20. l IIlllO S~ZOnOWll lla8!0Ila. • 
Materyały balowe, żałobne, na fartuchy i chustki 1 t. d. Nawozy mmeralne do zas1-

Cqleinlana 48, w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. lania kartofli, warzyw, kwia-
U w aga: Sprzedaż trwa dog. B PP• S56-3-1 tów i drzew. Środki przeciw 

Najlepszy środek 
owadom i grzybkom. Na- c 

Iii • . dostru."eza. tanio rzędzia i przyrządy polecają ·n~ tJ•nowo • składy 829-6-l R 
1111 u N„· D. Ste1nhorn L„ JAs1ŃsK1Eao u :a:t1oasc11M10Ta. 

Łódź, Zg•erska sa. w tQCZJGY i w tnnzi, Andrzeja 10. Łó~ż~ P~2'e;:_,,, ___ „ 11 _ 
804-3-1 IWt a ;; 

f ar~y 

j 

851..;.:.;l)..] 

Urupa maturzystów kfaj b~~~~= Pok·o·1· frontOWY. o. 2·Ch. oknach. 
ły handlowej przysoosabia pod- . ?o wyna1ę.c1a W1adpm()~( 
czas lata w kompletach kandyda- rmędzy 2-4 p.p. Łódź Widzew~ 
tów do starszych klas 8-klasowe- ska 47 m. 4. s iS-2·1 

Rnkg'·I zaraz do wynajęcia z o· ru sobnem frontowem wej· 
ściem Łódź, Mikołajewska 31 

845-2-: 

go gimnazyum realnego w Pabia
niC1l;Ch \z oddziałem klasycznym), 
ud~1e!a1ącego orawa wstępu na 
uniwersytet Warszawski. Zajęcia 
w pierwszych kompletach rozpo· 
czynają . się. w pocz~tku .lipca. 
Warunki przystępne. Zapisy u N pntfrrobny jest student z wyższe 

1 BodzanO\vskiego, Łódź, Wscho- u 110 u go kursu medycznego 
•dnia 76, róg Dzielnej od 2-4. jako guwerner, do 3 starszyc~ 

l
l ~-1 chłopców, na wyjazd do Łodzi 

Oferty proszę składać: Aiełe. U 

Z~n·in:t·ł paszport nien:iiecki.", .wy- jazdm.\.'Skie 17, "A. Le;waodow~k~ 
_llg '! dany w t.od.z1,. IJa lmu~ 1 War~awa, a ~ ł:.odz1 ~ adm1m 

1 fra1dy Chai OpoczyńSk1eJ. · 1 stracyi „Godziny Polski • Piotr-
! 858--a-1 I kowska 86. 




